
Na apel
poznańskich

robotników
Chłopi gromady Czar­

nuszka (pow. Jarocin) od­
powiedzieli na apel ro­
botników Poznańskich Za 
kładów Nawozów Fosfo­
rowych i wykonali do dnia 
9 bm. roczny plan skupu 
zboża w 111 proc. Ponad­
to postanowili oni dla ucz 
czenla 36 rocznicy Rewolu 
cji Paździerr^JfOwej wy­
kopać w całości plan od­
stawy ziemniaków do 15 
tni., plan skupu mleka do 
15 grudnia br. i odstawy 
żywca do 10 grudnia br.

Chłopi ® Czarnuszki 
wstąpili gremialnie do 
koła TPP-R. Wzywają oni 
'wszystkie gromady gminy 
Pleszew do pójścia ich 
siadem (St. K.)

W ciągu 3 k&srłałów 
wyremontowano 
410 tysięcy 
izb mieszkalnych

W ciągu trzech kwartałów 
bież, roku w miastach i o- 
siedlach robotniczych kraju 
całkowicie ukończono remon­
ty kapitalne w 23132 budyn­
kach mieszkalnych o 409 090 
izbach, a w 5223 budynkach 
o 93 913 izbach prace remon­
towe zostały poważnie za­
awansowane.

Połowa powiatów
w kraju przekroczyła
90 procent planu
dostaw zboża

13 bm. 4 dalsze powiaty za 
meldowały o przekroczeniu 90 
proc, tegorocznego planu o- 
bowiązkowych dostaw zboża.

Tak więc w 138 powiatach, 
czyli w połowie wszystkich po 
wiatów kraju, ci chłopi, któ­
rzy w całości wywiązali się z 
obowiązkowych dostaw zboża 
z tegorocznych zbiorów, zwol­
nieni zostali z miarek i odsy- 
pów oraz korzystają z prawa 
sprzedaży swych przetworów 
zbożowych na wolnym rynku.

Marszałek Kim Ir-sen
u premiera

Czou En -lai*a
Agencja Nowych Chin donosi, 

że w czwartek wieczorem pre­
mier Czou En - lai przyjął mar­
szałka Kim Ir - sena, premiera 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. Marszałkowi 
Kim Ir - senowi towarzyszyli — 
koreański minister spraw zagra­
nicznych — Nam Ir i sekretarz 
— Ha Jang - czun.

swój i/Uuwląiek y
40 TON ZIARNA 
Z RACOTU

W dniu 11 bm zbo­
że i trzodę chlewną 
odstawili zbiorowo 
chłopi gminy Racot, 
wykonując dzienny 
plan skupu w 200%. 
W transporcie brali 
udział chłopi z gro­
mad: Wyskok, Jani- 
szewo, Katarzynin i 
Spitkówki. Ogółem 
odstawiono 40 ton 
ziarna i 11 bekonów.

JADĄ WOZY 
Z ŻYTEM

Na terenie powiatu 
jarocińskiego zorga­
nizowano w ostatnich 
dniach kilkanaście 
flalszych zbiorowych 
transportów zboża i 
ziemniaków. Żerków 
dostarczył 6 tys. kg 
ziemniaków, a Paca- 
nowice w gm. Ple­
szew — 6.400 kg zbo­
ża. Podobną ilość 
ziarna przywieźli 
chłopi z gromady Je- 
dlec w gminie Gołu­
chów. W gm. Nowe 
Miasto zorganizowa­
no 3 zbiorowe trans­
porty. Tokarów do­
starczył 2.425 kg zbo­
ża, Chromieć 7.242 kg

W numerze „Nowy Swiat“
/

Złączony przyjaźnią i braterstwem z NRP

Naród polski wyraża pełną solidarność 
z pokojowymi i demokratycznymi 

siłami Niemiec
Posiedzenie rozszerzonego Plenum Polskiego

Komitetu Obrońców Pokoju i Polskiego Komitetu
dla rozwiązania problemu niemieckiego

13 bm. odbyło się w Warszawie posiedzenie rozszerzonego 
Prezydium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju i Polskie­
go Komitetu dla pokojowego rozwiązania problemu niemiec­
kiego. Posiedzenie poświęcone było omówieniu sytuacji mię­
dzynarodowej, w szczególności problemu niemieckiego w 
związku ze zbliżającą się sesją Światowej Rady Pokoju w 
Wiedniu oraz zadań, stojących obecnie przed polskim ru­
chem obrońców pokoju. W konferencji, której przewodni­
czył członek Światowej Rady Pokoju, prezes Związku Lite­
ratów Polskich — Leon Kruczkowski, udział wzięli wybitni 
działacze oraz aktywiści ruchu obrońców pokoju z całego
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Realizując swą niezmiennie pokojową politykę

Związek Radziecki dąży konsekwentnie
do zmniejszenia napięcia 

w stosunkach międzynarodowych
U

Oświadczenie ministra spraw zagranicznych ZSRR W. M. Mołotowa 
na konferencji prasowej w Moskwie

MOSKWA (PAP).
Agencja TASS donosi:
Dnia 13 listopada br. minister spraw zagranicznych ZSRR 

W. M. Mołotow przyjął na konferencji prasowej przedsta­
wicieli prasy radzieckiej oraz przebywających w Moskwie 
korespondentów zagranicznych.
W. M. Mołotow złożył nastę 

pujące oświadczenie:
„Dnia 3 listopada rząd ra­

dziecki wystosował do rządów 
Anglii, USA i Francji notę 
w sprawie zwołania konferen 
cji ministrów spraw zagrani­
cznych.

W nocie tej rząd radziecki 
zaproponował zwołanie konfe­
rencji ministrów spraw zagra 
nicznych, aby, po pierwsze — 
z udziałem ministrów spraw 
zagranicznych USA, Anglia, 
Francji, Związku Radzieckie­
go i Chińskiej Republiki Lu­
dowej rozważyć środki złago­
dzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych oraz po 
drugie — z udziałem ministrów 
spraw zagranicznych USA, 
Anglii, Francji i Związku Ra­
dzieckiego omówić problem 
niemiecki i związane z tym za 
gadnienia dotyczące zapew­
nienia bezpieczeństwa Euro­
py.

Ta nota rządu radzieckie­
go wywołała za granicą licz­
ne echa zarówno ze strony 
kół oficjalnych, jak i w prasie 
różnych kierunków, gdyż w

zagadnienia, których rozwią­
zanie miałoby wielkie znacze­
nie dla utrwalenia pokoju 1 
bezpieczeństwa międzynaro­
dowego.

W szerokich kołach społe­
czeństwa wielu krajów pro­
pozycje rządu radzieckiego

a Boguszyn 9.968 kg 
zboża.

BOJANOWO 
NA DRUGIM 
MIEJSCU

Do punktu skupu 
y gminie Bojanowo 
wpłynęło w dniu 9 
bm. 4 i pół tony zbo­
ża, półtorej tony przy 
wiózł Antoni Lisiecki 
z gromady Kawcze, 
który mając 14 ha 
ziemi ornej twierdził, 
że zboża nie posiada. 
Dopiero po ukaraniu 
go grzywną 1.500 zł 
zboże znalazło się. 
Reszte planu wykona 
Lisiecki w zamienni­
kach.

Całkowjcie wywią­
zało się z obowiązku 
odstawy 160 chłopów 
gminy Bojanowo. Roi

nicy miasta Bojano­
wa wykonali plan w 
112 proc. W skali po­
wiatowej gmina znaj 
duje sie na drugim 
miejscu.
WYKONYWALI 
PLANY... PRZY 
KIELISZKU

Gminny pełnomoc­
nik Min. Skupu Ro­
man Konkiewicz bar 
dzo lubi wódkę. 
Nie zawsze jednak 
wystarcza mu na 
libacje pieniędzy. — 
Aby je zdobyć, brał 
łapówki od tych, któ­
rzy w gminie Rako­
niewice (pow. Wol­
sztyn) nie chcieli wy­
konywać planów zbo­
żowych. Konkiewicz 
wpisywał najspokoj­
niej do kartotek to­
ny zboża, których

Lipny
Aktywista Józef Lip­

ny, członek Prezydium 
GRN w Chojnie (powiat 
Rawicz) wykonał 4 proc, 
swego planu zbożowego

Krótko to wyłuszczę, bo rzecz oczywi­
sta:

aktywista Lipny — lipny „aktywista".
z. j.

przyjęte zostały pozytywnie. 
Inaczej ustosunkowały się do (Ciąg dalszy na str. 2)

la przykładem Z8SPO-ws6w

W coraz większej skali rozwija się
w poznańskich zakładach przemysłowych

produkcja

artykułów codziennego użytku
W Zakładach Przemysłu Metalowego im. Józefa Stalina 

w Poznaniu na coraz to szerszą skalę rozwija się dodat­
kowa produkcja artykułów gospodarstwa domowego w 
oparciu o odpady, powstające nawet przy najbardziej 
oszczędnej gospodarce materiałami. W ten sposób dzięki 
cennej inicjatywie Bogusława Janiszewskiego i Jana 
Bartkowiaka z ZISPO ogromne ilości odpadów przero­
bione zostaną na masę towarów powszechnego użytku, 
co umożliwi lepsze zaopatrzenie ludności w potrzebne 
artykuły.

W kuźni ZISPO olbrzymie 
młoty miażdżą na cienkie ele­
menty rozgrzane do czerwono­
ści bloki. Rozgrzane bloki wi­
dać również w piecach wśród 
morza płomieni, a tuż obok ol­
brzymich części do wagonów — 
kowal Maciaszak wyrabia z 
kilku milimetrowego drutu — ha
ezyiti uo pieca, jest len tu z 
każdą godziną coraz to więcej.

— A wiecie z czego wyra­
biamy te pogrzebacze? — za­
pytuje inż. Lenkowski, starszy 
technolog na W—2. Takim 
drutem opasane są transporty 
materiałów nadchodzące do 
ZISPO.

nikt nie odstawił. 
„Patriotyczni kuła­
cy" wykonywali swo­
je plany zbożowe... 
bez zboża.

Konkiewicz przeby­
wa obecnie w miej­
scu, gdzie picie wód­
ki jest zupełnie nie­
możliwe...

Z KUŁACKIEJ 
ŁĄCZKI

Po aresztowaniu 
złośliwego kułaka 
Antoniego Drożdżyń- 
skiego z Radomierza 
(pow. Wolsztyn), ro-. 
dżina jego zdołała 
nagle wykonać cały 
plan. Tak samo, gdy 
w areszcie znalazł 
sie największy kułak 
z Błotnicy Tadeusz 
Apolinarski, natych­
miast w gospodar­
stwie jego znalazło 
się potrzebne zboże 
do wykonania planu 
w 190 proc. Franci­
szek Maszner z Gieł- 
kowa ciągie powta­
rzał, że nie ma zboża. 
Wystarczyło jednak 
wezwanie do proku 
ratora, a Maszner 
zgłosił się z pokwito­
waniem że zboże od 
stawił w całości.

Władza ludowa nie 
pozwoli na kułackie 
matactwa i winnych 
przykładnie ukarze.

tych propozycji koła rządowe 
i niektóre organy prasy USA i 
Anglii, a także Francji. Pre­
zydent • USA Eisenhower na­
zwał nawet notę radziecką 
„negatywną", twierdząc, iż 
rzekomo nota radziecka nie

— W ZISPO trwają o- 
becnie przygotowania do roz­
szerzenia produkcji ubocznej.

W Oddziale W—2 produko­
wać się będzie już w najbliż­
szym czasie z odpadów kasetki 
do przechowywania pieniędzy 
i dokumentów. W Oddziale P-l 
na jednej z półek leży kilkana­
ście ładnych, jednopalnikowych 
piecyków gazowych. Są este­
tyczne, trwałe. Wyprodukowa­
no je również z kawałków rur 
i blachy.

W Oddziale P—1 przygoto­
wują prototyp stojaków do 
choinek i dążą, aby ich pierw­
sza partia ukazała się w gru­
dniu. Oddział W—5 wykorzy­
sta odpady z odlewów do wy­
robu płyt kuchennych i krąż­
ków do pieców.

Możliwości ZISPO są ogrom­
ne.

Doceniła je załoga. Z róż­
nych działów popłynęły wnio­
ski i projekty w sprawie pro­
dukcji ubocznej, zgłaszane 
przez ślusarzy, stolarzy, tech­
ników, inżynierów i robotnn- 
ków.

Wydziały, opierające pro­
dukcje na metalu, chcą m. in. 
zaopatrywać w najbliższym 
czasie rynek w patelnie, sitka, 
blachy do pieczenia. Narzę- 
dziownia — w dzwonki, noże 
do maszynek do mielenia mię­
sa, śrubokręty zegarmistrzow­
skie i wiele innych. Oddział 
W—3 zgłosił do produkcji 34 
artykuły i przygotowuje dal­
sze. W asortymencie artyku­
łów z odpadów na Oddziale 
W—6 pojawiły się brzytwy, 
które — jak wykazały przepro­
wadzone próby — po tygod­
niu używania w zakładzie fry­
zjerskim nie straciły ani o włos 
na swej ostrości.

MASZYNKI DO GOLENIA
GOLĄCE BEZ ŻYLETEK
Wśród zaplanowanych arty­

kułów jest jeden szczególnie 
cenny dla mężczyzn — przypo­
mina sobie nagle kierownik 
Działu Zbytu Stacbowski. Chce 
my produkować w roku przy­
szłym z odpadów uniwersalne 
maszynki do golenia. Będą po­
siadały zamiast żyletki jakby 
kawałek ostrza brzytwy, z u- 
rządzeniem zabezpieczającym 
przed skaleczeniem. Jednym 
słowem będą to wieczne ma­
szynki do golenia.

kraju.
Przewodniczący P. K. O. P.— 

Jarosław Iwaszkiewicz, wygłosił, 
przyjęty żywymi oklaskami, re­
ferat, w którym w sposób wy­
czerpujący omówił aktualne za­
gadnienia sytuacji międzynaro­
dowej i wskazał na zadania, sto­
jące obecnie przed polskim ru­
chem obrońców pokoju. Prof. 
Stanisław Kulczyński omówił 
wszechstronnie zagadnienie po­
kojowego rozwiązania problemu 
niemieckiego.

Po obszernej dyskusji nad re­
feratami zebrani uchwalili jed­
nogłośnie rezolucję o sytuacji 
międzynarodowej 1 zadaniach 
Polskiego Ruchu Obrońców Po­
koju, przyjęli tekst pozdrowie­
nia dla narodu francuskiego o- 
raz rezolucję, protestującą prze­
ciw zagrabieniu polskiego stat­
ku handlowego „Praca" przez 
piratów kuominthngowskich.

Rezolucja o sytuacji między­
narodowej i zadaniach Polskie­
go Ruchu Obrońców Pokoju gło­
si m. in.:

Na całym świecie rozwija 
się z coraz większą siłą ruch 
w obronie pokoju.

Narody żądają zjednocze­
nia Niemiec na podstawach 
demokratycznych i pokojo­
wych, zgodnie z zasadami u- 
kładu poczdamskiego. Naro­
dy popierają gorąco konse­
kwentne wysiłki Związku Ra­
dzieckiego, zmierzające do 
pokojowego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego i widzą 
w jego konstruktywnych pro 
pozycjach drogę do zapew­
nienia pokoju w Europie.

Naród polski złączony 
przyjaźnią 1 braterską współ­
pracą z Niemiecka Republi­
ką Demokratyczna wyraża 
swą pełną solidarność z po­
kojowymi 1 demokratycznymi 
siłami całych Niemiec, które 
walczą o jedność swego kra­
ju, o demokrację i pokój.

Naród polski wita z rado­

Oświadczenie
Agencja ADN opublikowa­

ła następujące oświadczenie:
W związku z pismem rządu 

Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej do rządów: USA, 
Wielkiej Brytanii 1 Francji, 
proponującym złagodzenie fi­
nansowo - gospodarczych zo­
bowiązań Niemiec zachodnich, 
amerykański dziennik ,DIe 
Neue Zeltung", w artykule 
wstępnym w dniu 10 bm. u- 
żył manewru, mającego na ce­
lu usprawiedliwienie stanowi­
ska władz amerykańskich, któ­
re odmawiają zmniejszenia 
kwot ściąganych z budżetu za­
chodnio - niemieckiego na po­
krycie kosztów okupacji.

Dziennik wysuwa kłamliwe 
twierdzenie, że wydatki Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, związane ze stacjono 
wanlem wojsk radzieckich w 
Niemczech, obliczane są przez 
władze radzieckie według cen 
światowego rynku z 1938 r. 1 
wobec tego wynoszą, nie 1.6

Gubernatorowi
angielskiemu
w Cejlonie

pozostał tylko wyjazd
^LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z 

Colombo, że rząd cejloński, 
który w dniu 29 pażdz;erni- 
ka br. powziął uchwałę, za­
kazującą wywieszania flagi 
brytyjskiej i wykonywania 
hymnu brytyjsk;ego, wysto­
sował obecnie do gubernato­
ra brytyjskiego notę, powia­
damiając go, iż jego obec­
ność na Cejlonie jest niepo­
żądana.

ścią wspaniały rozwój ruchu 
patriotycznego w krajach 
Europy zachodniej, walkę na 
rodów przeciwko ratyfikacji 
układów o tzw. „armii euro­
pejskiej", przeciwko remlllta- 
ryzacji Niemiec zach.

Naród polski ze szczególną 
radością wita potężny zryw 
narodu francuskiego Jego 
wzmożoną walkę przeciwko 
polityce odradzania milita- 
ryzmu niemieckiego. Polscy 
bojownicy o pokój pragną 
zapewnić patriotów francus­
kich, że w walce, jaką prowa­
dzą o niepodległość narodo­
wą i honor Francji, mogą li­
czyć na pełne poparcie naro­
du polskiego.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju wzywa wszystkich Po 
laków, aby zjednoczyli się 
jeszcze bardziej w szeregach 
Frontu Narodowego, aby swą 
pracą umacniali siłę 1 potęgę 
Polski Ludowej, aby wnosili 
swój wkład do nieustannego 
wzrostu sił i zwartości obo­
zu pokoju, jednoczącego 
wszystkich ludzi dobrej woli 
w imię wolności i niepodle­
głości narodów, w imię po­
koju na świecie.

Japoński admirał
w Waszyngtonie

Dziennik „Star" donosi, że 
b. ambasador japoński w 
USA admirał Nomura przy­
był po raz pierwszy po woj­
nie do Waszyngtonu. Dzien­
nik zaznacza, że wizyta ad­
mirała Nomury w USA jest 
związana z rozmowami w 
sprawie wzmożenia remilita- 
ryzacji Japonii.

agencji ADN
miliarda marek * — Jak tó 
stwierdza protokoł radziecko- 
niemlecki z 22 sierpnia br. — 
lecz co najmniej 3,2 miliarda 
marek. W związku z tym 
dziennik usiłuje przedstawić 
sprawę w taki sposób, Jak gdy 
by wysokość kosztów okupacyj 
nych na głowę ludności w 
NRD była identyczną z wyso­
kością kosztów w Niemczech 
zachodnich.

Agencja ADN Jest upoważ­
niona do oświadczenia, ż© 
twierdzenie „Die Neue Zet- 
tung“ Jest zwykłym oszustwem 
l ma na celu wprowadzenie w 
błąd opinii publicznej w Niem 
czech zachodnich.

Rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej w rzeczy­
wistości przeznacza ze swego 
budżetu 1,6 miliarda marek 
na koszty okupacji. Zakup to­
warów 1 inne rozrachunki do­
konywane są przez wojska ra­
dzieckie na podstawie cen o- 
bowiązujących na rynku we­
wnętrznym, które w Niemiec­
kie] Republice Demokratycz­
ne] są jednakowe dla wszyst­
kich nabywców 1 dostawców.

Tak więc wydatki okupacyj­
ne Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej wynoszą ogółem 
około 5 proc, wpływów hudże 
tu państwowego NRD. podczas 
gdy wydatki okupacyjne Nie­
miec zach., nawet według nie­
pełnych danych, wynoszą 9,6 
miliarda marek, co stanowi 
34 5 proc, wszystkich wpły­
wów budżetu Niemiec zach.

Amerykańskie władze oku­
pacyjne usiłują wykręcić się 
od dania odpowiedzi na pyta­
nie. posiadające żywotne, do­
niosłe znaczenie dla narodu 
niemieckiego Będą one jed­
nak mtisiały odpowiedzieć, czy 
Stany Zjednoczone gotowe są 
zgodzić się na złagodzenie fi­
nansowo - gospodarczych zo­
bowiązań. ciążących na Niem­
czech zachodnich w związku z 
następstwami wojny.



(Ciąg dalszy ze str. 1)
'wyraia żadnego zamiaru 
wspólnego spotkania, chociaż 
takie oświadczenie pozosta- 
je w wyraźnej sprzeczności z 
rzeczywistym stanem rzeczy.

Sprawa zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
isnajduje się obecnie w centrum 
zainteresowania międzynarodowej 
opinii publicznej. Mówienie o 
tym. iż Związek Radziecki rze­
komo nie okazuje chęci ..wspól­
nego spotkania0 nie zdoła wpro­
wadzić w błąd tych, którzy znają 
fakty. Nie trudno się przekonać,

czenie ministra spraw zagranicznych ZSR
na konferencji prasowej w Moskwie

kie podstawy do przypusz­
czenia — powiada on — że 
właśnie to niepowodzenie by­
ło ich rzeczywistym celem."

Można oczywiście prowa­
dzić rozmowy w sprawie zwo­
łania konferencji czterech 
mocarstw ,skoro nje podobna 
ignorować faktu, że szerokie 
koła międzynarodowe odno­
szą się do tego przychylnie, 
a w istocie prowadzić spra­
wę tak, by te rozmowy za­
kończyły się niepowodze-

PTzeSciwnit. Wyll^? ?^ypom! ' lAeni.'Związek Radziecki ma
nieć. iż rząd radziecki tylko w 
ostatnim czasie trzykrotnie już 
stawiał wobec rządów USA. An­
glii i Francji zagadnienie zwoła­
nia konferencji ministrów sphraw 
zagranicznych: 4 sierpnia 28
września. 3 listopada.

Rzecz polega jednak nie na 
tym, iż rząd radziecki ,’ice zwo­
łania konferencji ministrów spraw 
zagranicznych, a rządy USA, An_ 
glii i Francji nie chcą zwołania 
takiej konferencji. Nie można 
nie przyznać, że wszystkie te rzą­
dy wypowiedziany się za zwoła­
niem konferencji ministrów 
spraw zagranicznych. Niemniej 
jednak nie potrafiły one dotych­
czas osiągnąć porozumienia w 
sprawie celów zwołania takiej 
konferencji.

Jeśli chodzi o stanowisko Zwląz 
ku Radzieckiego w tej sprąwie, 
zostało ono szczegółowo sformuło­
wane w nocie ZSRR z 3 listopada. 

'Stanowisko nasze polega na tym, 
że konferencja ministrów spraw za 
granicznych jest niezbędna i po­
żyteczna, Jeżeli zwołanie takiej 
konferencji będzie miało na celu 
złagodzenie' napięcia w stosun­
kach międzynarodowych, jeśli są­
dzić z niektórych oświadczeń rzą 
dów USA, Anglii i Francji — 
wypowiadają się one również za 
złagodzeniem napięcia międzyna­
rodowego. Ale. jak widać, co in­
nego jest wypowiadać Się za 
zmniejszeniem napięcia w stosun­
kach międzynarodowych. a co 
innego — uczynić realne kroki w 
tym kierunku.

My uważamy, że konferen­
cja powinna się odbyć po to, 
aby uczynić krok naprzód w 
kierunku utrwalenia pokoju, 
i bezpieczeństwa międzyna­
rodowego. Tym właśnie ce­
lom powinno służyć rozpa­
trzenie kroków zmierzają­
cych do zmniejszenia napię­
cia w stosunkach międzyna­
rodowych. jak również omó­
wienie problemu Niemiec łą­
cznie ze' sprawą przywróce­
nia ich jedności narodowej i 
zawarcia traktatu pokojowe-* 
go. ponieważ rozwiązanie pro 
blemu niemieckiego jest naj­
ściślej związane z zapewnie­
niem bezpieczeństwa Europy, 
a więc ze złagodzeniem na­
pięcia międzynarodowego.

Inne stanowisko zajęły rzą 
dy Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji. Odmawiają 
one rozpatrzenia sprawy zła­
godzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych, a 
omówienie problemu niemiec 
kiego chcą podporządkować 
nie zadaniom przywrócenia 
jedności Niemiec na zasa­
dach pokojowych i demokra­
tycznych, lecz zadaniom przy 
spieszenia remilitaryzacji.

Osądźcie sami, czy idąc tą 
drogą można przyczynić się 
do tego, by dokonać kroku 
naprzód w kierunku utrwale­
nia pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego? My. lu­
dzie radzieccy, odpowiadamy 
na to: nie można będzie te­
go uważać za krok naprzód 
w kierunku utrwalenia poko­
ju, nie przyczyni się to do 
rozładowania napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych.

Wobec tego w jakimże 
celu wysunięta została pro­
pozycja zwołania konferen­
cji ministrów spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw 
w Lugano? Widocznie nie po 
to, aby dołożyć poważnych 
starań wr celu uregulowania 
najpilniejszych problemów 
międzynarodowych i zmniej­
szenia napięcia międzynaro­
dowego. Nie jest oczywiście 
rzeczą przypadku, że przed­
stawiciel departamentu sta­
nu USA natychmiast po ogło­
szeniu noty zawierającej pro 
pozycje konferencji w Luga­
no wyraził „poważną wątpli­
wość, czy będą osiągnięte ja­
kieś ostateczne porozumienia 
w wypadku, jeśli konferencja 
w Lugano dojdzie do skut­
ku".

W tych dniach opubliko­
wany został artykuł posła do 
parlamentu holenderskiego, 
prof. Herredsona, który in­
terpretuje stanowisko USA, 
Anglii i Francji jako bezpo­
średnie dążenie do tego, by 
wszelkie rozmowy o konfe­
rencji czterech mocarstw do­

do tego zupełnie inny stosu 
nek. Sprawa konferencji nie 
jest dla niego przedmiotem 
spekulacji. Nasze zaintereso­
wanie konferencją związaną 
z uregulowaniem najpilniej­
szych problemów międzyna­
rodowych podyktowane jest 
dążeniem do zmiejszenia na 
pięcia w stosunkach między­
narodowych, do utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

Oto dlaczego Związek Ra­
dziecki proponował i propo­
nuje rozpatrzenie z udziałem 
USA, Anglii, Francji, ZSRR 
i Chińskiej Republiki Ludo­
wej sprawy złagodzenia na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych. Nikt nie może 
zaprzeczyć, że udział Chiń­
skiej Republiki Ludowej ma 
niezmiernie doniosłe znacze­
nie dla uregulowania najpil­
niejszych problemów między­
narodowych, tak samo, jak nie 
można poważnie mówić o u- 
regulowaniu najpilniejszych 
problemów międzynarodo­
wych, nie poruszając sprawy 
stosunków wzajemnych mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi 
a Chińską Republiką Ludo­
wą. Dla całkowitego uregulo­
wania kwestii koreańskiej, 
łącznie z wycofaniem wojsk 
obcych z Korei i rozwiąza­
niem problemu zjednoczenia 
państwa koreańskiego, waż­
ne jest również to, by inne 
kraje liczyły się z uzasadnio­
nymi, interesami takiego pań 
stwa azjatyckiego, jak wiel­
ka Chińska Republika Ludo­
wa. Sam fakt osiągnięcia po­
rozumienia w sprawie konfe­
rencji pięciu wielkich mo­
carstw z udziałem Chin 
świadczyłby o tym, że doko­
nany postał realny krok w 
kierunku rozładowania na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych, w kierunku u- 
trwalenia pokoju. Niedawno 
Eden, przemawiając w Izbie 
Gmin, powiedział, że złagodzę 
nie napięcia w stosunkach

znaczenie do tego, aby kon­
ferencja pięciu mocarstw o- 
brala za punkt wyjścia ko­
nieczność wstrzymania wyści 
gu zbrojeń, uzyskania istot­
nej redukcji zbrojeń, przede 
wszystkim samych wielkich 
mocarstw, na których, zgod­
nie z Kartą NZ, spoczywa 
główna odpowiedzialność za 
zapewnienie pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego. 
Z zadaniem redukcji zbrojeń 
wiąże się nierozerwalnie rów­
nież sprawa zakazu broni a- 
tomowej, wodorowej i innych 
rodzajów broni masowej za­
głady. Nie ma bardziej do­
niosłego i bardziej palącego 
problemu dla narodów całe­
go świata niż problem reduk 
cji zbrojeń, niż zaprzestanie 
wyścigu zbrojeń. Ale my wy­
rażamy gotowość rozpatrze­
nia również innych proble­
mów, od których rozwiązania 
zależy zmniejszenie napięcia 
międzynarodowego.

W związku z tym niespo- 
sób pominąć jednej sprawy. 
Zarówno w wypowiedziach 
mężów stanu na zachodzie, 
jak i w artykułach większo­
ści organów prasowych za 
granicą przemilcza się pro­
pozycję ZSRR, aby na kon­
ferencji rozpatrzyć zagadnie-

zachodnich, ale rezultat bę­
dzie jeden: zremilitaryzowa- 
ne Niemcy zachodnie, zna­
lazłszy się ostatecznie w rę­
kach wczoraj szych hitlerow­
ców i innych odwetowców 
przemówią własnym Języ­
kiem militarystycznym, prze­
kształcą się w niebezpieczne 
ognisko nowej agresji, z czym 
nie wolno się nie liczyć, jeśli 
istotnie dbamy o bezpieczeń­
stwo Europy.

Jest rzeczą zupełnie oczy­
wistą, że polityka wskrzesza­
nia militaryamu niemieckie­
go oraz dążenie do 'włącze­
nia Niemiec zachodnich do 
agresywnego ugrupowania 
bloku północno-atlantyckie­
go stanowi bezpośrednie za­
grożenie narodów Franoji, 
Polski, Belgii, Czechosłowa­
cji, Danii. Holandii i innych 
krajów Europy, pozbawia te 
narody pewności dnia jutrzej 
szego, w takiej sytuacji bo­
wiem nie można liczyć na 
bezpieczeństwo w Europie.

W nocie z 18 października 
rządy Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji słusznie łą­
czą problem niemiecki z za­
gadnieniem bezpieczeństwa w 
Europie. Jednakże przeprowa 
dzana obecnie remilitaryza- 
cja Niemiec zachodnich nie

nie złagodzenia napięcia w ■ da się pogodzić nie tylko k
stosunkach międzynarodo­
wych. Przejawia się tu o- 
czywiścle nacisk kół, które 
zainteresowane są w utrzy­
maniu, a być może i we wzmo 
żeniu napięcia międzynaro­
dowego i które starają się 
nie dopuścić do rozładowania 
tego napięcia. Niemniej je­
dnak my wyrażamy przeko­
nanie, że takie przeciwdzia­
łanie ze strony agresywnych 
kół nie tylko nie osłabi wy­
siłków ludzi, dążących do 
utrwalenia pokoju, lecz spo­
woduje jeszcze większe zde­
cydowanie, by osiągnąć roz­
ładowanie napięcia w stosun

bezpieczeństwem ich sąsia­
dów, lecz także z zapewnie­
niem bezpieczeństwa innych 
krajów Europy. Niesposób 
także pogodzić zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie z 
coraz większa rozbudową 
sieci amerykańskich baz woj 
skowych w Europie i na in­
nych graniczących z ZSRR 
obszarach.

Prasa na zachodzie unika 
z- reguły omawiania drażliwej 
sprawy amerykańskich baz 
wojskowych w Europie, Azji 
1 Afryce. Nie znaleźli się je­
szcze, jak sle wydaj e, tak 
chwaccy dziennikarze, którzy

kach międzynarodowych. No- hjy na serio usiłowali dewo­
ta radziecka zidnia 3 listopada | dzić, że amerykańskie bazy 
proponuje również omówię- j lotnicze i morskie, którymi 
nie z udziałem ministrów ; stany Zjednoczone usiłują o- 
spraw zagranicznych USA, krążyć Związek Radziecki i 
Anglii, Francji i ZSRR spra- i kraje demokracji ludowej,
wy Niemiec. Nikt nie zaprze­
czy, że rozwiązanie tego za­
gadnienia ma doniosłe zna­
czenie dla zapewnienia bez­
pieczeństwa w Europie, dla 
utrwalenia pokoju. Właśnie 
dlatego Związek Radziecki 
wypowiada się za tym, by 
omówienie sprawy Niemiec 
obejmowało problem zjedno­
czenia narodowego Niemiec i

między Wschodem a Zacho- j zawarcie traktatu pokojowe- 
dem zalezy rzekomo tylko od J R0 2 demokratycznym 1 miłu- 
Związku Radzieckiego. Nie , jącym pokój rządem ogólno- 
jest to, rzecz jasna, przeko- j niemieckim. Odpowiadałoby 
nywające. Czyz „Zachód nie | j-0 interesom wszystkich ml-
ponosi głównej odpowiedzial­
ności za obecne rozbieżności 
z krajami Wschodu? Z dru­
giej strony jest zupełnie o- 
czywiste, że udział Chin w 
konferencji pięciu mocarstw 
byłby doniosłym krokiem w 
kierunku zmiejszenia roz­
bieżności między Zachodem a 
Wschodem,

Wszystko przemawia za 
tym, że jeśli rzeczywiście ist­
nieje dążenie do uregulowa­
nia istniejących problemów7 
międzynarodowych, to klu­
czem do tego jest rozpatrze­
nie sprawy zmiejszenia na­
pięcia w stosunkach między­
narodowy cłi. Byłoby jednak 
rzeczą niesłuszną przedsta­
wiać sprawę w ten sposób, ja 
koby propozycja rozpatrzenia 
sprawy zmiejszenia napięcia 
międzynarodowego oznaczała 
próbę niezwłocznego dopro­
wadzenia do ogólnego uregu­
lowania wszystkich palących 
problemów, jakie istnieją za­
równo na zachodzie, jak i na 
wschodzie. Nikt nie zgodzi się 
z taką uproszczoną interpre­
tacją wypaczającą sens tej 
propozycji. Ale niesłuszne 
byłoby z góry krępować kon­
ferencję, skoro ona sama po- 
wńnna ustalić, jakie decyzje 
mogłyby już teraz przyczynić 
się do rozładowania napięcia 
w stosunkach międzynarodo­
wych. Również pod tym 
względem stanowisko Związ­
ku Radzieckiego jest zupełnie 
jasne.

Popieramy propozycję roz­
patrzenia środków zmierza­
jących do złagodzenia napię­
cia w stosunkach międzyna­
rodowych, kierując się dąże­
niem do utrwalenia pokoi u
i bezpieczeństwa międzyna- 

prowadzić do negatywnych I rodowego. Dlatego też przy- 
wyników. „Są nawet wszel-‘ wiązujemy pierwszorzędne gresywnymi

łujących pokój paAstw euro 
pejskich i rzecz prosta inte­
resom samego narodu nie­
mieckiego.

Na innym stanowisku sto­
ją rządy USA, Anglii i Fran­
cji. Odmawiają one dokona­
nia jakichkolwiek praktycz­
nych kroków w kierunku 
przywrócenia jedności Nie­
miec i rozpatrzenia sprawy 
traktatu pokojowego. Wkrót­
ce miną już 2 lata od chwi­
li, gdy rząd radziecki przed­
stawił projekt podstaw trak­
tatu pokojowego z Niemcami. 
Niemniej jednak rządy 
trzech mocarstw dotychczas 
nie zajęły stanowiska wo­
bec tych propozycji i nie 
przedstawiły własnego pro­
jektu traktatu pokojowe­
go. Dążenie ich, by drogą za­
warcia układów z Bonn i Pa­
ryża jak najszybciej wciąg­
nąć Niemcy zachodnie do a- 
gresywnego północno-atlan­
tyckiego bloku mocarstw, wy 
mierzonego przeciwko Zwląz 
kowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej, świad­
czy o takim kursie ich poli­
tyki. który nie ma nic wspól­
nego z Interesami przywró­
cenia jedności narodowej 
Niemiec, nie mówiąc już o 
zapewnieniu bezpieczeństwa 
w Europie.

Jeżeli nadal będzie również 
realizowany ten agresywny 
kurs, to Niemiec zachodnich 
nikt nie będzie mógł uważać 
za państwo pokojowe, prze­
kształcą się one bowiem w 
narzędzie określonego impe­
rialistycznego bloku mo­
carstw. W takiej sytuacji mo­
że nawet uda się agresyw­
nym kołom bloku północno­
atlantyckiego osiągnąć

jak również Chińską Repu­
blikę Ludową, służyć mają 
obronie USA. Niesposób tego 
dowieść i nikt temu nie u- 
wierzy.

Ale w takim razie jak mo­
żna zaprzeczać słuszności żą­
dania ZSRR, aby omówić tę 
sprawę — sprawę amerykań­
skich baz wojskowych na ob­
cych terytoriach, jeśli rzeczy­
wiście dążymy do zapewnie­
nia bezpieczeństwa wszyst­
kich krajów Europy i jeśli 
dążymy do rozładowania na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych.

Sekretarz stanu USA Dul- 
les może oczywiście twier­
dzić, że amerykańskie bazy 
wojskowe w Europie, Azji 1 
Afryce „wzmagają siłę bez­
pieczeństwa zbiorowego". 
„Bezpieczeństwo zbiorowe" 
bynajmniej nie oznacza tu, 
jak widać, bezpieczeństwa 
wszystkich krajów Europy, 
skoro utworzenie amerykań­
skich baz woj skowych w jed­
nych krajach europejskich 
zmierza z całą oczywistością 
do grożenia „siłą" innym kra­
jom europejskim, w których 
bazy te nie sa tworzone, O- 
znacza to jednak, że Dulles 
nie zamierza przywiązywać 
wagi do zawartego w nocie 
amerykańskiej oświadczenia 
o bezpieczeństwie Europy, 
wychwalając raz jeszcze „si­
łę" jako metodę ulubioną w 
stosunkach międzynarodo­
wych. W każdym razie nie 
należy zapominać, że w sto­
sunku do Związku Radziec­
kiego metoda ta została już 
całkowicie zdyskredytowana 
i bynajmniej nie rokuje nic 
dobrego tym, którzy chcieli- 
by budować w tej mierze ja­
kieś rachuby.

W związku z wyraźną nie­
konsekwencją, jaka ujawniła 
się w stanowisku trzech mo­
carstw w sprawie Niemiec, 
nie można bowiem nie łączyć 
tej sprawy z problemem za­
pewnienia bezpieczeństwa w 
Europie, rząd radziecki zmu­
szony był zwrócić się o od­
powiednie wyjaśnienie.

Nota rządu radzieckiego w 
związku z tym głosi:

deklaracja gotowości omówie­
nia problemu niemieckiego na 
konferencji ministrów czte­
rech mocarstw oraz uznanie 
p.raez nie doniosłości sprawy 
zapewnienia bezpieczeństwa 
Europy oznacza zapowiedź, że 
nie będą one stawiały się w ta­
kiej sytuacji, kiedy z jednej 
strony proponuje się na kon­
ferencji rozpatrzenie problemu 
niemieckiego, a z drugiej stro­
ny podejmuje się jednocześnie 
kroki zmierzające do spowodo­
wania ratyfikacji układów z 
Paryża i Bonn przez te pań­
stwa, które ich jeszcze nie ra­
tyfikowały. Uzyskanie takiego 
wyjaśnienia jest niezbędne, al­
bowiem ratyfikacja wymienio­
nych układów i wejście ich w 
życie uniemożliwia odbudowę 
Niemiec jako zjednoczonego 
państwa i przez to samo czyni 
również bezprzedmiotowym o- 
mówiende kwestii niemieckiej 
na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw, gdyż konferencja te­
go rodzaju byłaby skrępowana 
uzgodnionymi uprzednio sepa­
ratystycznymi zobowiązaniami 
trzech mocarstw i bonnskiego 
rządu Adenauera w sprawie 
wciągnięcia Niemiec zachod­
nich do bloku północno-atlan­
tyckiego i utworzenia zachod- 
niio-niernieckiej armii odweto­
wej."

W Związku Radzieckim o- 
czekuje się wyjaśnienia w tej 
sprawie.

Po wszystkim co zostało 
powiedziane, logicznie nasu­
wa się pytanie:

Czy odbędzie się konferen­
cja ministrów spraw zagra­
nicznych? Odpowiedź na to 
pytanie zależy przede wszy­
stkim od stanowiska USA, 
Anglii i Francji, a zatem od 
tego, czy zgodzą się one na 
rozpatrzenie sprawy zmniej­
szenia napięcia w stosunkach 
międźynarodow7ych, a także 
problemu Niemiec i związa­
nych z tym zagadnień doty­
czących zapewnienia bezpie­
czeństwa w Europie.

Aktualność konferencji mi 
nistrów spraw zagranicznych 
bynajmniej się nie zmiejszy­
ła. Nie należy jednak odwra­
cać zagadnienia w ten spo­
sób, by z góry sprowadzać 
konferencję do omówienia 
jakiejś jednej sprawy i usu­
wać z pola widzenia takiej 
konferencji zagadnienie pod­
stawowe — zagadnienie zła­
godzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych. 
Jakikolwiek sukces na tej 
drodze, czy będzie dotyczył 
Zachodu czy też Wschodu, 
można uwrażać za osiągnię­
cie krajów miłujących pokój.

Obecnie za granicą wiele 
się pisze o konferencji trzech 
mocarstw na Bermudach, 
jakkolwiek jej specyficzne 
cele i sam separatystyczny 
charakter tej konferencji w 
żaden sposób nie może za­
pewnić rozwiązania proble­
mów związanych z koniecz­
nością rozładowania napię­
cia w sytuacji międzynaro­
dowej. Konferencje tego ro­
dzaj u,mające charakter prze­
ciwstawiania jednych państw 
innym państwom, mogą tak­
że doprowadzić do rezulta­
tów wręcz przeciwnych, a 
nawet przyczynić się do dal­
szego wzmożenia napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych.

Pod jednym wszakże wzglę 
dem również ta konferencja 
jest znamienna. Fakt, że i tej 
konferencji wąskiego ugru­
powania mocarstw nie za­
mierza się bynajmniej ogra­
niczyć do rozpatrzenia ja­
kiegoś jednego problemu, 
raz jeszcze świadczy, że nie 
da się dziś uniknąć rozpa 
trzenia podstawowego zagad 
nienia naszych czasów — nie 
można uniknąć zagadnienia 
zmniejszenia napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych, 
zagadnienia utrwalenia po 
koju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego, które przy 
kuwa uwagę wielomiliono­
wych rzesz i na którego nie 
zwłoczne rozpatrzenie nale 
ga Związek Radziecki.

„Rząd radziecki chciałby u 
na • zyskać od rządu Anglii, podo- 

jakiś czas porozumienie z a- bnie jak od. rządów USA i 
gresywnymi kołami Niemiec ‘ Francji, wyjaśnienie, czy ich

♦
Po złożeniu oświadczenia, 

W. M. Mołotow udzielił odpo 
wiedzi na pytania korespon 
dentów prasy radzieckiej i 
zagranicznej.

S. Weiland (agencja Reu­
tera) i R. Kasischke (Asso­
ciated Press) w swych pyta­
niach prosili o wyjaśnienie,

jakie jest stanowisko Zwląs- 
ku Radzieckiego wobec spot­
kania szefów czterec^ J™**' 
carstw7 — ZSRR, USA, Wiel­
kiej Brytanii i Francji.

Następnie postawiono py- 
tanie ,czy konferencja mini­
strów spraw zagranicznych, 
powinna poprzedzić konfe­
rencję szefów rządów W 
swej odpowiedzi W. M. Moło­
tow oświadczył, iż nie chodzi 
o to, by prowadzić rozmowy 
na temat konferencji. Rzeczą 
ważną jest ustalenie celów 
konferencji.

Z tego punktu widzenia, 
spojrzeć należy na sprawę 
dwóch wymienionych konfe­
rencji, ponieważ nie jest tO1 
zagadnienie organizacyjne, 
lecz polityczne.

W. Kudriancew („Izwie- 
stia") zapytał W. M. Moteto­
wa, jak ocenia perspektywy 
zwołania konferencji politycz 
nej w sprawie Korei.

W. M. Mołotow odpowie­
dział: mamy wrażenjf; że 
strona koreańsko - cmińska 
czyni wszystko, co jest moż­
liwe dla zwołania we właś­
ciwym czasie konferencji po­
litycznej w sprawie Korei. 
Ale oczywiście zwołanie kon­
ferencji zależy nie od jednej 
tylko strony.

Brodney (United Press) za 
pytał, jakie inne problemy 
oprócz niemieckiego i kore­
ańskiego mogłyby być wysu­
nięte na konferencji, skoro 
uznaje się możliwość omó­
wienia wszelkich międzyna­
rodowych zagadnień.

W. M. Mołotow odpowie­
dział: z tego co powiedzia­
łem wynika, że nie należało­
by z góry ograniczać tej kon. 
ferencji do takich, czy in­
nych zagadnień. Każdy z u- 
czestników konferencji może 
wysunąć na tei konferencji 
którąkolwiek ze spornych 
spraw międzynarodowych. 
Jeśli konferencja uzna, że u- 
regulowanie tego czy innego 
problemu przyczyni się do 
złagodzenia napięcia między­
narodowego, powinna to uczy 
nić. Rząd radziecki przywią­
zuje szczególną wagę do roz­
patrzenia zagadnień doty­
czących położenia kresu wy­
ścigowi zbrojeń, znacznej 
redukcji zbrojeń oraz zaka­
zu broni atomowej, wodoro­
wej i innych rodzajów broni 
masowej zagłady. Jednakże 
mogą być wysunięte również 
inne zagadnienia, których 
rozpatrzenie przyczyni się 
do rozładowania napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych.

J. Żuków („Prawda") za­
dał pytanie: W krajach za­
chodnich mówi się niekiedy, 
że propozycje Związku Ra­
dzieckiego w sprawie rozpa­
trzenia kroków, zmierzają­
cych do złagodzenia napięcia 
międzynarodowego, można 
pojmować jako żądanie jed­
noczesnego rozpatrzenia 
wszystkich międzynarodo­
wych kwestii spornych. Czy 
tak jest rzeczywiście? pożą­
dane byłoby szczegółowe1' o- 
mówienie tej sprawy.

W. M. Mołotow odpowie­
dział: Jest to oczywiście nie­
słuszne.

Z propozycji rządu radziec 
kiego w sprawie rozpatrzenia 
na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych kroków 
zmierzających do złagodze­
nia napięcia międzynarodo­
wego nie wynika bynajmniej, 
że trzeba jednocześnie roz­
patrywać wszystkie kwestie 
sporne. Propozycja ta ozna­
cza, po\)ierwsze, — że w kon 
ferencji powinny wziąć u- 
dzlał wszystkie wielkie mo­
carstwa bez jakiegokolwiek 
wyjątku, po drugie — że u- 
czestników konferencji nie 
wiąże z góry zobowiązanie o- 
graniczenia się do rozpa­
trzenia jakiejś jednej tylko 
spornej kwestii międzynaro­
dowej, lecz że mogą porozu­
mieć się co do rozpatrzenia 
jakiegokolwiek palącego pro­
blemu, jeśli uzna się, że u- 
regulowanie tego problemu 
przyczyni się do rozładowa­
nia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych. Takie 
podejście do konferencji mo­
głoby najbardziej przyczynić 
się do złagodzenia napięcia 
międzynarodowego, przy 
czym nikt z uczestników nie 
byłby z góry skrępowany w 
wysn vaniu tych lub innych 
zagadnień międzynarodo­
wych.



1 Oskarżyciel publiczny zażądał
kary śmierci dla sabotażysty Twardowskiego

kar więzienia dla jego kułackich wspólników
W drugim dniu procesu 

przeciwko bandzie kułackich 
sabotażystów i dywersantów’ 
odpowiadające] przed Woj­
skowym Sądem Rejonowym 
w Poznaniu, przesłuchano 
świadków.

Przez zapełniona salę roz­
praw, gdzie sporą część przy

słuchujących się stanowią 
chłopi pracujący z powiatu 
wągrowi eckiego, a "więc z te­
renu na którym rozwijała 
swą antypaństwową działal­
ność banda Twardowskiego 
— przewinęło sle dwudziestu 
świadków.

Bandycka robota utrudniała 
rozwój spółdzielczości

Już pierwszy ze świadków 
—- Bronisław Bachorskl opo­
wiadający szczegóły napadu, 
jakiego z bronią w ręku do­
konał na niego Twardowski 
w Koninku pow. Wągrowiec 
w lipcu ub. roku, stwierdza, 
że bandycka i terrorystyczna 
działalność Twardowskiego 
utrudniała ogromnie nie tyl­
ko rozwój ruchu spółdziel­
czości produkcyjnej na tam­
tejszym terenie, ale także ha­
mowała pracę w powstałych 
już spółdzielniach. .To samo 
stwierdza świadek — Fran­
ciszek Kubisztal jeśli chodzi 
o teren pow. szubińskiego w 
■woj. bydgoskim. Kubisztal 
delegowany do Oleszna z ra­
mienia GRN dla dopilnowa­
nia w tej gromadzie spraw­
nego przebiegu obowiązko­
wych dostaw dla państwa, 
przekonał się w toku swej 
pracy, że tak chłopi jak i 
tamtejsi aktywiści wiejscy 
byli zastraszeni 1 obawiali 
sę zemsty ze strony Twardow 
skiego i jego bandy O wpły­
wie, jaki na pracujące chłop­
stwo wywierała bandycka 
działalność Twardowskiego

świadczy wymownie fakt, że 
na przestrzeni lat 1951—1952 
w gminie tamtejszej nie po­
wstała ani jedna nowa spół­
dzielnia. Sytuacja ta zmieni­
ła się dopiero po zlikwidowa­
niu bandy i — jak z dumą 
podkreśla Kublsztal — od te­
go czasu ilość spółdzielni w 
gminie znacznie wzrosła.

O tym, jak utrudniała roz­
wój spółdzielczości produk­
cyjnej bandycka robota 
Twardowskiego 1 jego kułac­
kich patronów opowiada 
także świadek Bolesław Gor- 
łaszka z Grabowa, pracownik 
ZSCh. Swego czasu przy 
czynnym udziale świadka po­
wstał komitet założycielski 
spółdzielni produkcyjnej w 
Gołańczy. Praca komitetu zo 
stała jednak całkowicie za­
hamowana z chwila rozpo­
częcia terrorystycznej działał 
ności przez Twardowskiego. 
Chłopi pracujący bali się u- 
tworzyć spółdzielnię, znając 
fakty licznych napadów i 
podpaleń. W obawie przed 
zemstą bandy nie wywiązy­
wali się również z obowiąz­
kowych dostaw.

Nazwisko Twardowskiego 
było postrachem dla całej gminy

„Nazwisko- Twardowskiego 
stało się postrachem dla lud­
ności całej grniny“ — stwler 
dza dalszy świadek Edmund 
Matuszak, b. wójt gm. Wągro 
wiec - Północ, obecnie prze­
wodniczący Prezydium GRN. 
W latach, w których graso­
wał Twardowski, świadek za­
uważył poy/ażne załamanie 
pracy aktywu gminnego i 
gromadzkiego. Jednocześnie
— jak stwierdza — nastą­
piło załamanie na odcinku 
świadczeń 1 Innych obowiąz­
ków oraz całkowite zahamo­
wanie rozwoju spółdzielczo­
ści, mimo, iż wielu mało i 
średniorolnych chłopów ro­
zumiało korzyści płynące z 
gospodarki zespołowej.

Podobne zeznania złożyli 
świadkowie: Jan Marciniak
— przewodniczący I Jan Wa­
silewski — sekretarz Prezy­
dium GRN w Łankowicach 
pow. Szubin oraz Jan Dębny.

Dla potwierdzenia słów 
świadków oskarżyciel pu­
bliczny mjr Borkowski 
przedłożył Sądowi doku­
menty stwierdzające, iż od 
chwili zlikwidowania ban­
dy Twardowskiego w P°w 
wągrowieckim powstały 23, 
a w pow. szubińskim 28 no 
wych spółdzielni produk­
cyjnych.
Sylwetkę 

szczegółowo
Twardowskiego 

opisał w swych

Spółdz. „Zwycięstwo" w Rgiel. zań, a dziś pracują nadal o- 
sku już w sierpniu br. wy-; flaraie nad umocnieniem i 
wiązali sfcę z nadwyżką ze j gospodarczym rozwinięciem 

gospodarki.wszystkich swoich zobowią- Iswej zespołowej

Pomocnicy dywersanta 
osadzeni w więzieniu

przedZ kolei zeznawali 
Sądem doprowadzeni z wię­
zienia świadkowie: Tomasz 
Górski. Edmund i Florian Bal 
cerowicze. Pierwszy z nich 
ukrywał i żywił Twardow­
skiego, dostarczając mu 
wiadomości m. in. o Janie 
Dębnym, członku PZPR. Flo­
rian Balcerowicz prócz te­
go, że ukrywał Twardowskie­
go dostarczył mu posiadany

bił go do chlewa, gdzie współ 
nie z synem rozbroił. W trój­
kę związali Twardowskiego 
zawczasu przygotowanym do 
tego celu powrozem i pasem 
i umieścili — jak to stwier­
dził Witczak — w najodpo- 

słuźenla się Twardowskiemu i wiedniejszym dla bandyty
Balcerowicz sam- dorobił do i miejscu w korycie świń­skim.karabinu brakującą kolbę. 
Również i Edmund Balcero­
wicz udzielał Twardowskie­
mu schronienia oraz nakła­
niał go, by dokonał zamachu 
na Bachorsklego — członka 
PZPR zam. w Koninku pow. 
Wągrowiec, a to z powodu je­
go działalności politycznej i

przez siebie nielegalnie kara- I deklarowania chęc’ wstąpię- 
bln typu „Mauzer" wraz z 25 i nia do spółdzielni produkcyj- 
szt. amunicji. W chęci przy-'nej.

Odpowiedź pracujących chłopów
Ogromna większość chło-j czak, który wspólnie z synem 

pów pracujących żywiła do ; oraz kołodziejem — Kazimie- 
Twardowskiego i jego bandy i rzem_Krancem unleszkodll-
nienawiść i ostro potępiała 
jego podłą, dywersyjną robo­
tę. Zeznało o tym wielu 
świadków a m. ln. Józef Wit-

zeznaniach jego sąsiad św. 
Jan Siudmiak, któremu za 
aktywną pracę społeczną 
(Siudmiak był prezesem gro­
madzkim ZSL, a zarazem 
prezesem ZSCh) Twardowski 
spalił gospodarstwo oraz 
stodołę ze zbożem. Siudmiak 
nie może powstrzymać łez, o- 
powiadając o tym fakcie.

„W liście przysłanym ml 
w jakiś czas potem. — stwier 
dza Siudmiak — Twardow­
ski napisał, że z przyjemno­
ścią patrzał jak płonęło mo 
je gospodarstwo. Dlatego 
niech Wysoki Sąd pozwoli, 
że skorzystam z okazji, aby 
oświadczyć, że 1 mnie jest 
dzisiaj przyjemnie, gdy wi­
dzę, żę Twardowski — wróg 
obecnej rzeczywistości — sie­
dzi za kratami".

Określając Twardowskie­
go, jako człowieka bez ser­
ca, przeciwnika wszelkiego 
postępu oraz zdecydowanego 
wroga Polski i ustroju ludo­
wego świadek opowiada, jak 
to Twardowski chwalił się 
przed nim, że „z zimną 
krwią może zabić każdego 
człowieka". Dlatego, choć 
Siudmiak był sąsiadem Twar 
dowskiego stronił od niego, 
znając jego faszystowskie po­
glądy nabyte już przed woj­
ną wT szeregach prawicy PPS, 
NPR i w Stronnictwie Naro­
dowym, a później w mikołaj - 
czykowskim PSL-u.

W Ssiófdzielnś „Zwycięstwo* 
stanęła murowana stodoła

Z wielkim zainteresowa­
niem wysłuchali obecni na 
sali rozpraw chłopi pracują­
cy zeznań świadków: Franci­
szka Fitta — przew. Spół­
dzielni Produkcyjnei w Rgiel 
sku pow. Wągrowiec oraz 
Czesława Waszaka — przew. 
Spółdzielni Produkcyjnej w 
żurawiu pow. Szubin, świa­
dek Fitta opowiedział o spa­
leniu przez Twardowskiego 
w nocy poprzedzającej św’ę- 
to 1 Maja 1952 r. nowej sto­
doły, którą spółdzielcy po­
budowali własnymi rękoma i 
dużym nakładem sił Wraz ze 
stodołą spaliły się wówczas 
doszczętnie: młocarnią brycz 
ka dwukonna, sieczkarnia 
motorowa i wialnia do zboża,

a łączne straty z tego powo­
du wyniosły j&) tys złotych. 
Członkowie spółdzielni nie 
załamali się jednak, mimo, 
że byłą to pierwsza poważ­
niejsza ich inwestycja.

Z pomocą przyszło im pań­
stwo i władze ludowe. Zachę­
ceni tym podjęli uchwałę wy 
budowania nowej stodoły w 
ramach tegorocznego czynu 
pierwszomajowego Czyn ten 
wykonali przedterminowo. Na 
miejscu dawnej stanęła no­
wa stodoła, już nie drewnia­
ną lecz murowana Pragnąc 
odwdzięczyć się państwu za 
okazaną pomoc, członkowie

to Witczak nabrał wody z' potępiała z oburzeniem 1 pogardą 
koryta i udając. Że niesie ■ niecne czyny oskarżonych. 
TwardowskiemuŁ kawę zwa-i Poważną rolę

Przyczynlając się do unie­
szkodliwienia bandyty, pra­
cujący chłopi dali tym sa­
mym odpowiedź, że nie po­
zwolą bruździć na wsi wro- 

i gom Polski Ludowej, terro­
rystom i wszelkiego rodzaju 
niedobitkom reakcji oraz ich 
patronom — kułackim wyzy­
skiwaczom. Niechaj o tym 
pamiętają wszyscy, którzy u- 
slłują godzić w dobro ludu 
pracującego, w nierozerwal­
ny sojusz robotniczo-chłop­
ski. Władza ludowa przy po­
mocy klasy, robotniczej, pa­
triotycznego i ofiarnie pracu­
jącego dla swej Ojczyzny 
chłopstwa — potrafi ukró­
cić każdą dłoń, usiłująca pod

wili Twardowskiego w dniu 
28 grudnia ub. roku. Z u- ..
czuciem satysfakcji słuchali! Paj}c nasz wspólny d m. 
zebrani w sali sądowej, jak■ , • tjt)

Przemówienie oskarżyciela publicznego
Na sesji popołudniowej prze­

wodniczący Sądu ppłk Jan Ra­
dwański udzielił głosu stronom. 
Jako pierwszy przemawiał o- 
skarżyciel publiczny, prokura­
tor mjr Czesław Borkowski, 
który m. in. powiedział:

Proces Twardowskiego i 
współoskarżonych ujawnił dłu­
gi szereg ich zbrodni dokona­
nych przeciwko władzy ludo­
wej, przeciwko ustrójowi_ Pol­
skiej Rzeczypospolitej 
wej.

Osk, Twardowski jest rzecz- 1 
niikiem klasy kapitalistów wiej­
skich, — reakcyjnego kułac­
twa, które nie może pogodzić 
się z tym, że władza ludowa o- 
debrała mu kierowniczą rolę 
na wsi i ogranicza możliwości 
wyzysku, spekulowania i paso­
żytowania na masach pracują­
cych miast i wsi. Kułacy nie 
mogą pogodzić się, że chłop 
mało- i średniorolny uniezależ­
nił się od nich, że chłopi pra­
cujący mają dziś decydujący 
głos w gromadzie czy gminie, 
że czasy panoszenia się kułac­
twa bezpowrotnie minęły. Ku­
łacy wybrali sobie Twardow­
skiego, aby ten terrorem i pod­
palaniem walczył z naszym u- 
strojem, niszczył pracę i do­
bytek pracującego chłopstwa. 
Twardowski — sługus kułacki 
— w interesie tej klasy wal­
czył przeciwko władzy ludowej, 
której nie uznawał i którą nie­
nawidził.

Długi jest rejestr zbrodni 
Twardowskiego dokonywanych 
przy pomocy wrogów robot­
niczo-chłopskiej władzy. Oni to 
właśnie udzielali Twardowskie­
mu poparcia moralnego i ma­
terialnego, inspirowali nowe 
akty sabotażu, udzielając przy 
tym potrzebnych informacji.

W październiku 1951 roku 
dowiedziawszy się od Żmudziń­
skiego, że chłopi gromady Łan- 
kowice zamierzali zorganizo­
wać zbiorowy transport zboża, 
Twardowski postanowił temu 
przeszkodzić, podpalając świe 
tlicę, przed którą chłopi mieli 
się zgromadzić. Ten akt dy­
wersji miał pokazać chłopom, 
że osk. Twardowski będzie 
mścił się na tych, którzy by 
wzięli udział w zbiorowej do­
stawie zboża. Czyż atak kułac­
kiego wyrodka na świetlicę 
wiejską nie ma symbolicznego 
wyrazu?

Reprezentując kułacką dy- 
wesję, Twardowski wykazał jej 
prawdziwe oblicze — przeciw 
postępowi i kulturze, przeciw 
tej Polsce, w której każde 
dziecko chłopskie ma otwartą 
drogę do nauki, która zlikwi­
dowała plagę analfabetyzmu 
która udostępniła masom chłop 
skim kino, teatr, książkę, sport 
itp. Nienawiść do oświaty 
kultury, pragnienie utrzyma 
nia wsi w ciemnocie sprzyjają­
cej wszelkiej kreciej robocie i 
wyzyskowi — oto linia kułac­
twa, którego rozkazy wykony­
wał Twardowski. Spełniając 
dalsze rozkazy kliki kułackiej, 
oraz dając upust swej zajadłej 
nienawiści do ustroju ludowe-

Największą jednak nienawi­
ścią pałał osk. Twardowski i 
cała banda współdziałających z 
nim kułaków do mało- i śre­
dniorolnych chłopów, którzy 
opowiadali się za najbardziej 
postępową socjalistyczną for­
mą gospodarki rolnej — spół­
dzielczością produkcyjną.
Wszyscy oskarżeni i ich po­
plecznicy zdawali sobie sprawę, 
że zwycięstwo idei socjalizmu3 ui

Ludo- j na wsi to zwynęstwo sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, a rów­
nocześnie kres wyzysku i spe­
kulacji. Życzeniem Twardow­
skich, Żmudzińskich, Purczyń- 
skich, Cytiaków i Czajkowskich 
było przywrócenie stosunków, 
jakie panowały w Polsce przed 
wrześniowej, powrotu jaśnie- 
panów, rodzimych i obcych fa­
brykantów’. Dla przywrócenia 
tych właśnie stosunków i w 
imię zgniłych kapitalistycz­
nych idei uprawiali i popierali 
terror, dywersję i wszelkiego 
rodzaju bandytyzm polityczny. 
Nic ich nie obchodziło to, że w 
Polsce przedwrześniowej masy 
ludowe staczały się w otchłań 
nędzy, że dzieci chodziły bose 

głodne, że w zastraszającym 
tempie wzrastała ciemnota i 
zacofanie. Ważnym dla nich 
było tylko to, że te rządy da­
wały nieograniczoną swobodę 
wyzyskiwania i bogacenia się 
kosztem szerokich mas chłop­
skich.

Ileż to dzisiaj frazesów wy-

jemnej miłości i znaczenia do­
brosąsiedzkich stosunków. Co 
kryje się za tymi słowami, mó­
wią najdobitniej zbrodnie Twar 
dowskiego. Przecież dokonywa­
nie tych wszystkich zbrodni, 
które ujawnił przewód sądowy, 
przez tak długi okres czasu 
byłoby niemożliwe, gdyby nie 
wydatna pomoc tychże samych 
kułaków’.

Twardowski w zeznaniach 
swych starał się przekonać, że 
jego działalność przestępczą apro 
bowali rzekomo liczni chłopi po. 
wistów wągrowieckiego i szubiń. 
skiego. Przyjrzyjmy się Jednak 
bliżej, jak to twierdzenie wyglą. 
da w świetle faktów i dokumen­
tów ujawnionych w przewodzie 
sądowym. Otóż Twardowskiego 
ujęli 1 oddali w ręce władzy lu 
dowej sami chłopd, którzy z obu. 
rżeniem dowiadywali się o doko­
nywanych przez niego aktach ter 
roru i dywersji zmierzających do 
odciągnięcia chłopów pracujących 
od gospodarki zespołowej. Naj- 
bardziej wymownym faktem 
świadczącym o prawdziwej posta 
wie pracujących chłopów powie, 
tu wągrowieckiego jest istnienie 
właśnie w tym powiecie już po­
nad 50 spółdzielni produkcyjnych, 
jednomyślne poparcie listy 
Frontu Narodowego w wyborach 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej .Codzienne fakty i 
czyny chłopów pracujących mó­
wią najdobitniej o ich patrioty­
cznej postawie 1 wskazują rów.

głaszają kułacy na temat wza- ‘ nocześnie, że cała pracująca wieś

przestępczej 
działalności wszystkich oskarżo­
nych odgrywała szeptana propa­
ganda wroga, zmierzająca do zde­
zorientowania mas chłopskich 1 
zatrucia ich świadomości jadem 
plotek, oszczerstw, bredni, czer­
panych z brudnych pomyl impe. 
riaKsitycznych szczekaczek radio­
wych ,,Głosu Ameryki", BBC i 
„Freles Europa",

W swej ohydnej działalności pi­
jawki kułackie Uczyły, że ban- 
dyckie czyny Twardowskiego 
sparaliżują aktywność pracujące­
go chłopstwa, osłabią tempo bu. 
dowy naszego życia. Zawiedli się 
jednak srodze«l pomylili w swych 
lisich rachubach, bo nie znają i 
znać nie mogą myśli i uczuć mas 
pracujących. Dzięki czujności 
chłopstwa, kułacka szajka została 
ujęta, a wbrew plamom wrogów 
Polski Ludowej nowe życie potę­
żnym strumieniem łamiąc wszy- 
stkie napotykane na drodze prze­
szkody, prze naprzód »ż dc peł­
nego zwycięstwa.

Cały naród zjednoczony we 
Fropcie Narodowym, w wielkim 
twórczym wysiłku buduje Pol. 
skę silną 1 wolną od kułackiego 
wyzysku, Polskę o Jaką walczyli 
najlepsi synowie narodu. Bieda 
temu, kto targmię się na Jej pod­
stawowe dobra! Zgodnie z wolą 
narodu zawartą w Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej zostanie on ukarany z całą 
surowością prawa.

Wszyscy oskarżeni dokonali za­
machu na ustrój Polski Ludowej 
i porządek prawny 1 dlatego mu­
szą ponieść zasłużoną, surową 
karę, która niech będzie nauczką 
i ostrzeżeniem dla wrogów i ku. 
laków. Niechaj pamiętają, że 
każda z ich strony próba naru­
szenia praworządności Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej będzie 
z całą surowością ścigana i kara­
na. Nie ma i nie będzie miejsca 
w nasizej Ojczyźnie dla zdrajców, 
wrogów 1 dywersantów.

Dla wroga Polskj Ludowej, ter. 
rorysty j podpalacza Stanisława 
Twardowskiego żądam kary 
śmierci. Dla oskarżonych Fr. Pur- 
ozyńsklego 1 J. Żmudzińskiego 
żądam po 10 lat więzienia, dla 
St. Cytlaka — 7 lat więzienia,

a dla Tadeusza Czajkowskiego — 
5 lat więzienia.

Po • przemówieniach obrońców 
w ostatnim słowie osk. Twardow’. 
ski prosił Sąd o sprawiedliwy 
wyrok, Purczyński oraz Cytlak 
przyznając się do popełnionych 
czynów prosili o łagodny wymiar 
kary. Żmudziński stwierdzi!, że 
przewód sądowy wykazał prawdzi- 
we oblicze Twardowskiego i dla­
tego żałuje on swoich postęp­
ków, Czajkowski prosił o łago­
dny wymiar kary.

Wyrok w procesie Twardow­
skiego i Jego kułackich wspólni­
ków ogłoszony zostanie w dniu 

godz. 14.

SPORT * SPORT * SPORT
Oczekujemy zapaśników Bułgarii

w Poznaniu
Po niedzielnym, między­

państwowym meczu w zapa­
sach z Bułgarią w Warsza­
wie — stolica Wielkopolski 
będzie świadkiem drugiego 
występu doskonałych Bułga­
rów w dniu 19 bm

Do meczu Sofia — Poznań 
ósemka polska wystąpi w na­
stępującym składzie: Chrza-

S^achowe
mistrzostwa Polski

W siódmej rundzie mi­
strzostw szachowych Polski 
odnieśli zwycięstwa:

Grynfeld nad Makarczy­
kiem, śliwa nad Witkow­
skim, Ciejka nad Kwap’iszem, 
Mięsowicz nad Łuczynowl- 
czem, Ziembiński nad Szapie 
lem, Brzózka nad Kwilecklm 
i Gadaliński nad Dodą. Par­
tią Dworzyńskj — Plater za­
kończyła się remisowo.

Po siódmej rundzie prowa­
dzi Śliwa 5,5 pkt przed Ziem 
bińskim 5 pkt., Makarczy­
kiem 4,5 pkt., Szymańskim 
4 pkt. (jedna partia odłożo-

go, Twardowski palii i niszczył j na) oraz Brzózką i Platerem 
mienie społeczne. 4 pkt.

nowski, Spychała, Tobola, 
Dąbrowski, Dubicki, Kubat, 
Zasłona, Leitgeber (x)

Kio, z kim, gdzie?
NIEDZIELA:

Godz. 9.30 — Kolejarz (Poznań) 
— Kolejarz (Środa). Finalo\ve 
spotkanie w hokeju w ra­
mach Spartakiady Kolejarza. 
Boisko na Dębcu.

Godz 10.00 — Stal (Pz) — AZS 
WSWF (Pz) — o mistrzostwo 
koszykarek klasy A. Sala 
WOSS przy Drodze Dębiń­
skiej 10.

Godz. 11.00 — Stal (P) — Kole­
jarz (Ostrów). Zawody o mi­
strzostwo klasy wojewódzkiej 
w boksie. Hala MTP nr 2, 
ul. Rokossowskiego.
Spotkanie piłkarskie Ogniwo 
(Pz) — Stal (Września). Boi­
sko na Sródce.

’odz. 11.30 — Kolejarz Ib (Pz) 
— Gwardia I b (Pz) Zawody 
o mistrzostwo koszykarek kia 
sy A. Sala WOSS.

Godz. 17.00 — Ogniwo (Wrocław) 
— AZS (Pz). Spotkanie pły­
wackie w konkurencji kobiet 
i mężczyzn. Hala przy ul. 
Wroiieckiej.

' dz. 20.00 — Spójnia (Łódź) — 
Stal (Pz). O mistrzostwo I li 
gl w koszykówce mężczyzn 
Hala nr 2 MTP.

Wojewódzka narada
aktywu bokserskiego

Celem ujednolicenia szko­
lenia pięściarzy Sekcja Bok­
su WKKF — Komisja Vy- 
szkoleniowa organizuje w 
dniach od 23 — 25 bm. w 
Poznaniu naradę konsulta­
cyjną trenerów, instruktorów 
i pomocników, na którą po­
wołano około 50 osób z wo­
jewództwa.

Kierownictwo narady spo­
czywać będzie w rękach W. 
Graczyka, konsultantami bę­
dą Majchrzycki i Kotkowski, 
dalej będą referować sprawy 
sędziowskie Karol Bielewicz, 
techń.czno-sportowe Adam­
ski oraz lekarskie dr Perzy­
na.

Otwarcie narady nastąp, 
20 bm o godz. 8 w sali bok­
serskiej ZISPO. Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 219 (xt

Ogółnopo ski turnie 
hokeistów AZS-ów

Hokeiści poznańskiebo AZS 
organizują w najbliższym 
czasie ogólnopolsk: turniej w 
hokeju ziemnym w hali 
WOSS przy Drodze Dębiń- 
sk’ej. Udział wezmą zespoły 
Warszawy, Torunia Stalir.o- 
grodu i gospodarzy (u)



Franciszek Łysiak z groma­
dy Wierzbocice, powiat Wrześ­
nia, wykonał wszystkie swe o- 
bowiązki wobec państwa. Od­
stawił w całości zboże i ziem­
niaki, zapłacił podatek grunto­
wy i dostarczył do zlewni po­
nad plan 1000 litrów mleka o- 
raz 8 bekony.

Planowe odstawy wykonałem 
bez żadnych trudności — oświad 
cza Franciszek Łysiak — gdyż 
ułożyłem sobie plan pracy w 
gospodarstwie. Utrzymuję tyle 
inwentarza, ile jest mi potrzeb­
ne do obróbki ziemi, ile mogę 
wyżywić bez uszczerbku dla od­
staw obowiązkowych. Żeby u- 
trzymać rentowność gospodar­
stwa, trzeba przede wszystkim 
zachowywać terminy uprawy zie 
mi. Taki np. Kopczyński, gdy 
inni rozpoczęli żniwa, to on jeź­
dził i sprzedawał łubin. Gdy in­
ni już dawno ukończyli siewy, 
to Kopczyński dopiero rozpoczął 
siew, a w zeszłym noku tg mu 
cukrówka zamarzła. Przy takiej 
złej gospodarce, wynikającej z 
lenistwa, opóźniającego termino­
wą uprawę, powstają zaległości.

— Nie miałem trudności z za­
płatą podatku, bo przemyślałem 
swe dochody. Zasiałem buraki 
i gdy zaczęły wysychać, to pod- 
sypałem nawozów sztucznych i 
z 10 arów sprzątnąłem 20 q. Na 
rozwój mego gospodarstwa i ren 
townośei wpłynęła wybitnie kon 
traktacja. Kontraktowałem cie­
laka, namawiałem innych chło­
pów do tego, nie chcieli. Teraz 
odstawiłem i otrzymałem 1.320 
zł, a inni za niekontraktowane 
o połowę mniej. Kontrtaktowa- 
łem prosiaki i zapłacono mi prze 
ciętnie 412 zł za sztukę. Przeko­
nali się teraz sąsiedzi, że kon­
traktacja się opłaca.

— W tym foku zasiałem ręcz­
nik na 5 arach, pilnowałem go, 
by nie dopuścić do strat w okre­
sie dojrzewania. Jak sobie obli­
czyłem, za zbiór ręcznika otrzy­
mam około 1.600 zł.

Franciszek Łysiak dostrzega 
zadania rolnictwa, które, by po­
dążyć za rozwojem przemysłu i 
zapewnić zaspokojenie rosnących 
potrzeb społeczeństwa, powinno 
zwiększyć znacznie swą produk­
cję, a środkami do tego są m. in. 
terminowa uprawa ziemi i roz­
szerzona kontraktacja.

Nowe placówki 
weterynaryjne

W województwie zielonogór­
skim otwarto w roku bieżącym 
15 nowych placówek lecznictwa 
weterynaryjnego. Najwięcej z 
nich powstało w powiatach: Gło 
gów, Szprotawa i Gorzów.

W pierwszym kwartale 1954 r. 
przewiduje się utworzenie dal­
szych placówek weterynaryj­
nych w powiatach: Skwierzyna, 
Sulęcin, Zielona Góra i Głogów.

(zet)

Można i trzeba
ostatnich dniach w wie- 
lu powiatach i gminach, 

odstających dotychczas w 
akcji skupu zaznaczyła się
wyraźna poprawa.

Weźmy powiat Nowy To­
myśl. Przykład jego dowodzi, 
że można podwyższyć procent 
wykonywania dziennych pla­
nów odstaw zboża jeżeli za­
stosuje się właściwe metody.

Aktywiści, którzy przybyli 
do powiatu nowotomyskiego, 
aby pomóc pracującym chło­
pom w wywiązywaniu się z 
obowiązków wobec państwa 
potrafili w swej pracy agita- 
cyjno - uświadamiającej po­
wiązać ogólnopaństwowe zna 
czenie akcji skupowej z kon­
kretnymi potrzebami i osiąg­
nięciami danego terenu i 
środowiska. Dzięki tej pracy, 
gmina Grodzisk na przykład

Meldunek z Turka
W dniu 9 bm, załoga Powiato­

wego Zakładu Mleczarskiego w 
Turku złożyła meldunek:

„Tegoroczny plan skupu mle­
ka wykonaliśmy w 100 proc."

Dó osiągnięcia tego sukcesu 
przyczyniły się m. in. częste wy­
jazdy załogi w teren i stałe wy­
jaśnienia chłopom korzyści, ja­
kie daje dostawa mleka oraz 
udzielanie wskazówek dotyczą­
cych wychowu . i karmienia 
krów.

Załoga Mleczami w Turku 
podjęła również zobowiązanie, 
że do końca roku skupi dodatko­
wo milion litrów mleka, (ha)

Z ŻYCIA
KULTURALNEGO

Zbyt mało zainteresowania dla 
potrzeb kulturalnych mieszkań­
ców Zielonej Góry wykazują po 
znańskie placówki artystyczne, 
jak np.: „Artos", Państwowa 
Filharmonia, czy państwowe te­
atry dramatyczne, które zbyt 
rzadko organizują wyjazdy z 
występami do tego miasta. W 
związku z tym warto przypom­
nieć o cennej inicjatywie Pań­
stwowej Opery poznańskiej, któ­
ra wystawiła na scenie Teatru 
Ziemi Lubuskiej „Madame But- 
terfly“, cieszącą się dużym po­
wodzeniem. Podobne występy 
zorganizować powinny także i 
inne zespoły artystyczne Pozna­
nia.

Mieszkańcy Zielonej Góry pra 
gnęliby również zobaczyć i usły­
szeć znane już w całej Polsce 
zespoły, jak: „Mazowsze", czy 
„Malwy", które dotychczas nie 
odwiedziły jeszcze Ziemi Lubu­
skiej.

-8-
Dzlękl systematycznym i czę­

stym wyjazdom do okolicznych 
gromad, wiejskie kina objazdowe 
— podległe OZK w Zielonej Gó­
rze — wykonały swój plan rocz­
ny już 20 ubiegłego miesiąca. 
Największymi osiągnięciami mo­
gą poszczycić się kina stałe w 
Nietkowicach, 2ukowicach, Iło­
wej i Nowych Czaplach. Zaini 
cjowały one m. in. wygłaszanie 
przed seansami pogadanek na 
tematy aktualne, związane np 
z akcją skupu zboża czy termi­
nowego wykonywania orek je 
sienno - zimowych. Pogadanki 
te w dużej mierze pomogły miej 
scowemu aktywowi w pracy.

(Zet)

podwyższyła w ciągu kilku 
dni do 70,1% roczny plan zbo 
ża, a gmina Kuślin do 66,3%.

W wielu gminach (np. No­
wy Tomyśl, Lwówek, Opale­
nica, Buk) do niedawna jesz­
cze mocno odstających, du­
żą rolę spełniły gromadzkie 
gazetki — „Błyskawice". Pod­
kreślając patriotyczne stano­
wisko przodujących w odsta­
wie, wskazywały palcem i sta­
wiały pod pręgierz gromadz­
kiej opinii opieszałych, opor­
nych, kombinatorów i oszu­
stów. Z ich szpalt np. padły 
słowa potępienia dla ulega­
jącego kułackim wpływom 
średniaka Wawrzyna Rache­
la z Wielki ej wsi w gminie 
bukowskiej, który ukrył 4300 
kg żyta, cźy też dła sołtysa 
gromady Wiktorowo — Ka­
zimierza Rataj czyka, który 
nie szanując dobrego imie­
nia reprezentanta władzy lu­
dowej we wsi sam zalegał z 

tonami zboża.
Publiczne posiedzenia ko­

legiów gminnych bezpośred­
nio w gromadach (np. w Do- 
bieżynie i Dakowych Su­
chych) z udziałem miejsco­
wej ludności posiadały rów­
nież duże znaczenie. Wywo­
łały one szczere oburzenie 
pracujących chłopów na ma­
chinacje i krętactwa kuła­
ków, takich jak Paczkowski, 
Rataj, czy Górczak z Dobie- 
żyna. Sprawiedliwie wymię 
rzone grzywny były nie tylko 
karą dla jiułaków, ale i bodź­
cem do zmiany postępowania 
niektórych śreaniaków jak 
Walentego Kulzy z Chmiel­
nika, Mariana Ochęckiego z 
Grońska, Floriana Pawlaka

Grudna i in.
W ogniu wielkiej bitwy o 

chleb stosuje się w pow. no- 
wotomyskim nie tylko osta­
teczną broń: sankcje karne. 
Aparat skupu razem z akty­
wistami rad narodowych 
łącznie z szeroką akcją u- 
świadamiającą mówi chło­
pom o pomocy, jakiej udziela 
im państwo. Wielu rolników 
skorzystało z ulg przyzna­
nych w związku z gorszymi 
u nich zbiorami (np. Ignacy 
Piaskowski i Jan Łysiak z 
Wiktorowa, Gracjan Ję­
drzejczak i Albin Misiurny z 
Urbanowa). Szeroko spopu­
laryzowano ustawę o zamien­
nikach, pomagając wielu go­
spodarstwom w doprowadze­
niu planu skupu do 100 proc. 
Tak np. średniorolny Ignacy 
Kośmider z Wiktorowa ma­
jąc 80 procent planu zbożo­
wego mógł z łatwością uzy­
skać 100% odstawiając 800 
litrów mleka.

Słusznie też postąpiło Ko 
legium Gminne w Opalenicy, 
wydając specjalną ulotkę, o- 
mawiającą zwiększone w IV 
kwartale dostawy i asorty­
ment artykułów budowla 
nych, przemysłowych i go­
spodarstwa domowego dla 
mieszkańców gminy. Przeko­
nując się o realnej pomocy 
ze strony państwa, chłopi ro­
zumieją, że wypełnienie przez 
nich powinności zbożowych

jest nie tylko obowiązkiem 
wobec ludowej Ojczyzny, ale 
i sprawą materialnego inte­
resu samej wsi.

Praca agitacyjno-organiza- 
cyjna w powiecie nowotomy- 
skim przynosi dobre rezulta­
ty, stanowiąc jeszcze jeden 
dowód rozpadania się mitu 
tzw „trudności terenowych", 
którymi tak często zasłania­
ją się aktywiści innych po­
wiatów. Okazuje się, że u- 
zbrojenie aktywu w słuszne 
politycznie argumenty, bojo- 
wość aparatu odpowiedzial­
nego za akcję skupu — pro­
wadzi, aczkolwiek nie łatwo, 
do zwycięstwa. Chodzi tylko 
o to, by środki i metody sto­
sowane były z właściwym 
wyczuciem i celnością.

JAN ŁAGODA

rator Stanisław Gruszczyń­
ski. Pr.c:ft wojną był on bez­
robotnym — człowiekiem, 
który nie widział przed sobą 
przyszłości. Dzisiaj odzna­
czony brązowym krzyżem za­
sługi należy do przodują­
cych w województwie opera-

Do 25 bm. przedłużyliśmy termin zgłoszeń
udziału w konkursie pod hasłem:

„Oszczędzamy energię elektryczną 
w godzinach szczytu"

i męskie, komplety bielizny 
oraz sprzęt sportowy. Wy­
stawę nagród urządzimy w 
przyszłym tygodniu w jednej 
z witryn Klubu Międzynaro­
dowej Prasy 1 Książki, przy 
ul. Ratajczaka.

W związku z dużym zain­
teresowaniem, jakie wzbu­
dził konkurs, postanowiliśmy 
przedłużyć go do 25 bm.

Przypominamy warunki 
konkursu:

a) należy czytelnie wypeł­
nić zamieszczone zgło­
szenie;

b) przesłać je w terminie 
do 25 bm. na adres: redak­
cja „Głosu Wielkopolskiego", 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19, 
w kopercie z napisem „Kon­
kurs".

Przypominamy, że na u- 
czestników konkursu czeka 
ponad 100 cennych nagród,
wśród nich 3 rowery. 3 od­
biorniki radiowe, aparat fo­
tograficzny, buciki damskie

XXII sesja WRN 
— 21 listopada

21 listopada br. o godz. 10 
w Domu Rzemiosła odbędzie 
się otwarta XXII sesja WRN. 
Na porządku obrad stanie 
m. in. analiza pracy przemy­
słu terenowego i drobnej. wy­
twórczości województwa po­
znańskiego w realizacji pla­
nu gospodarczego i zaspoka­
janiu potrzeb ludności pracu­
jącej — z koreferatem komi­
sji drobnej wytwórczości 0- 
raz sprawozdaniem z dzia­
łalności komisji handlu.

Prezydium WRN prosi spo­
łeczeństwo o jak najliczniej­
szy udział w obradach sesji.

Wolsztyńskie kino ,/wn
przoduje w województwu

torów kabinowych. pracy 
jego świadczy najlepiej fakt, 

uui»/v , że kierowane ręką Gruszczyń 
kraniki filmowej. Wolsztyn J SklegO Od 1949 roku projek- 
posiada najpiękniejsze i naj-{tory nie mia£y ani jednej 
lepiej pracujące w całym wo j awarii
jewództwie kino, które w I _T ' , , . , 1.1,4.Nowe i lepsze jest także 

życie kierownika kina Jana 
Wojtkowiaka. Kiedy opowla- 

y małego okienka kabiny ! da on o swojej pracy i osiąg-
~J obserwuje k"°nikę ope-i cięciach kina, zaczyna 

zawsze od tamtych czasów.

W pięknej nowej sali wol- 
sztyńskiego kina gasną powo­
li światła i na ekranie zaczy­
nają przesuwać się obrazy

trzecim etapie 
współzawodnictwa 
pierwsze miejsce.

w
rocznego
zdobyło

Zgłoszenie
na udział w konkursie 
„Oszczędzamy energię 
elektryczną w godzinach 
szczytu".
Nazwisko..... -........... ..............

Niniejszym zgłaszam 
swój udział w Konkursie 
ZZEE i „Głosu Wielkopol­
skiego".

MOJE ZOBOWIĄZANIE:
W okresie obciążenia 

szczytowego będę używał:
1. żarówki o łącznej mocy
.............. watt

2. inne odbiorniki (wymię 
nić nazwę oraz podać 
przypuszczalną moc) . .

Ponadto stosować się 
będę do obowiązujących 
zarządzeń w zakresie ko­
rzystania z energii elek­
trycznej w godzinach 
szczytu wieczornego. W 
wyniku mego zobowiąza­
nia zaoszczędzę........watt.

Podjęte zobowiązanie 
będę realizował do dnia 
28 lutego 1954 roku.

podpis

„Za rządów sanacji pracowa­
łem jako robotnik w tartaku 
i marzyłem o tym, aby się li­
czyć, lecz nie było na to pie­
niędzy. Dopiero po wyzwoleniu 
odmieniło się moje życie..." 
Kierownikiem kina jest od 
1949 roku.

Kino wolsztyńskie podno­
siło z dnia na dzień poziom 
swojej pracy. W ostatnim 0- 
kresie zdobyło trzy dyplomy 
uznania, dwa listy pochwal­
ne oraz 6 nagród pienięż­
nych. Przebieg VI Festiwalu 
Filmów Radzieckich jest naj 
świeższym dowodem tego, że 
proporzec przechodni dosta- 
je się w godne ręce. Już w 
połowie Festiwalu kino wy­
konało 70 proc, planu. ■

Znika, z ekranu ostatni obraz 
kroniki. W sali na nowo za­
palają się światła. Przed ekran 
podchodzą kierownik Wojtko­
wiak, operator Gruszczyński i 
trzy blleterki kina, którym 
przedstawiciel Okręgowego Za 
rządu Kin wręcza proporzec 
przechodni, jako nagrodę za 
wykonanie planu III kwartału 
w 121 proc.

Za chwilę ekran rozbłyśnie 
w półmroku sali wielkimi li­
terami tytułu nowego filmu. 
Wolsztyńskie kino rozpoeznie 
swą codzienna pracę. (kh)

15 KRONIKA
16 LISTOPAD

NIEDZIELA 
Gertrudy, Alberta 
Słońce w.: 6.56

zach.: 15.44
PONIEDZIAŁEK

Edmunda
Słońce w.: 6.58 

zach.: 15.43
Na ogół chmurno z rozpo­

godzeniami. — Temperatura 
maksymalna około + 10 st. C. 
Później ochłodzenie. Wiatry 
porywiste, początkowo dość 
silne południowo - zachodnie, 
przechodzące na silne i chwi­
lami bardzo silne.

REDAKCJA: Poznań, ul. 
Grunwaldzka nr 19. II ptr^ 
telefon nr nr 62-70, 64-75.

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—4—11302

Obwieszczenia
Dyrekcja Miejskiego Handlu Mięsem podaje do 

wiadomości swym konsumentom, że z dniem 16 
listopada br. placówki sprzedaży detalicznej bran 
ży mięsnej otwarte będą w poniedziałki od godz. 
9 do 12 i od 15 do 17f we wtorki, środy, czwartki 
i piątki od godz 8 do 12 i od 14 do 18: w soboty 
od godz. 8 do 18 bez przerwy obiadowej.

Sklepy rvbne otwarte będą we wszystkie dni 
tygodnia od godz. 8 do 12 i od godz. 14 do 18.

Sklepy końskie czynne będą w poniedziałki, 
wtorki środy, czwartki i piątki od godz. 8 do 12 
i od godz, 14 do 18, w soboty od godz. 8 do 18 
bez przerwy obiadowej.

Sklep gastronomiczny czynny będzie przez 
wszystkie dni tygodnia od godz. 8—19 bez prze­
rwy obiadowej.

Ponadto przypominamy konsumentom, że skle , 
py mięsne przy ul. 27 Grudnia nr 5, Dzierżyń­
skiego nr 113, Dąbrowskiego nr 53z5$, Rokossow. 
skiego nr 53 czynne są codziennie od godz. 8 do 
18, beż przerwy obiadowej. K2486

Pracownicy poszukiwani
Pracowników z wysokimi kwalifikacjami: bla- 
charza-spawacza (budowa karoserii), 2 monterów 
na silniki Diesla, montera na podwozia (zespoły) 
przyjmie natychmiast na bardzo dogodnych wa­
runkach Spółdzielnia Pracy „Spedytor", Poznań, 
Dąbrowskiego 89. K2464

Nieruchomości Sprzedaż
Kuplą domek 2-rodzinny ź mo­
żliwością zamiany mieszkań 
1 l 2-pokojowe z kuchniami 
(Wilda). Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 16037g.______________
Parcele — Wille — Kamieni­
ce. Kupno — Sprzedaż. Za­
łatwia solidnie „Union". Po 
znań. Nowowiejskiego 9.
______  16321g
Kamienicy komfortowej (5 
sklepów) Vi część tanio sprze 
dam. Pracel, Poznań, Szymań­
skiego 8. 17059g

Kuchnie 1 sypialnię sprzedam 
Poznań. Piekary 13b stolar­
nia. 16817g

Lokale
Młody inżynier poszukuje spo­
kojnego, miłego pokoju, naj­
chętniej w śródmieściu. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- , 
czewskiego 3. dla 16799g.
Pokój z balkonem, używa- ,
niem kuchni, zamienię na po- l 
dobne. Kupka, Poznań jac- ! 
kowskiego 30. 17020g 1

Składnica Przemysłu Mleczarskiego 
w Poznaniu

zawiadamia P. T. odbiorców, że w zwią­
zku z inwenturą

zamyka się magazyny
Działu Zaopatrzenia Technicznego w cza­
sie od dnia 25. — 30, 11. 1953 r., maga­
zyny nabiałowe w dniu 1. 12. 1953 r.

K2504 .
Dwa duże pokoje w Grudzią­
dzu zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oierty:Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dia 
16687g.

Pokoju umeblowanego spiesz­
nie poszukuje samotny, na sta 
nowisku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
1706 lg.

Nauka
Tańców szybko uczę, również 
korespondencyjnie. — Poznań, 
Mickiewicza 27, m. 7. 16585g

Trzymiesięczna, koresponden 
cyjna, nowoczesna nauka ksie 
gowości Łódź 1. skrytka 163

K2368

Dnia 14 listopada 1953 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 57, śp.

Leon Fularczyk
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm. o godz 
15.30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Grodziska 39,
Wejherowo. Przodkowo Pom. 17103:

Kursy pisania na maszynie 
organizuje Stowarzyszenie 
Stenografów 1 Maszynistek 
PRL. — Zapisy: Poznań, ul 
Zwierzyniecka 15 tel 500-94

16592g

Różne
Radioamatorom wysyłamy ka 
talog porad technicznych. Wy 
dawnictwo Gajewskiego. Za 
kopane 4.___________ 14352gp
Ob. Stelmaszyk proszona jest 
o przybycie do firmy: Ka­
zimierski, Poznań, Wrocław­
ska 23.______________17005 g
Krawcowa szyje po domach 
garderobę damską, dziecięcą. 
Oferty: Biuro Ogtoszeń, Świer­
czewskiego 3. dła 17025g.

Teatry

OPERA — g. 19 „Hal­
ka", poniedz. — nie­
czynna, wtorek — 
„Jezioro łabędzie", 
środa — „Carmen", 
czwartek — „Halka", 
piątek — „Otello", 
sobota — „Jezioro ła 
będzie" niedziela — 
„Carmen".

POLSKI — g 19 „Ste­
fan Czarniecki" — 

NOWY — g. 19 „Chło­
piec z naszego mia-

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Ea- 
lik gospodarski"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 14 i 16.30 „Zając 
Chwalipięta"

TEATR SATYRYKÓW 
— g. 20.15 „Siódme 
poty"

PAŃSTWOWY TEATR 
Z GNIEZNA:

Gniezno — „Okno w 
lesie"

Bydgoszcz — „Zabo- 
bonnik"

Kina

APOLLO — g. 10 i 12 
„Wesoła trójka" (cze 
ski), g. 14, 16, 18 i 20 
„Tajemnica linii o- 
krętowej" (NRD)

BAŁTYK — g 10.30 i 
12.30 „Antoni Iwano 
wicz gniewa się", g 
14.30, 17 i 20 „Rewi­
zor" (radź.)

MUZA — g. 10 i 12 
„Żelazny dziadek", 
g. 14. 16. 18 i 20 „By­
ło to w maju"

RIALTO — g. 10 i 12 
„Stalowi bojownicy", 
g. 12. 13.15 i 14.30 — 
„Gdy zapalają się

CO-GDZIE-KIEDM
choinki", g. 16, 18 i 
20 „Cywil na stadio­
nie"

WARTA — g. 10 i 12 
„Saławat wódz Basz 
kirów", g. 14, 15, 17 
dokumentalne, 18 i 
20 „Zasadzka" (cze­
ski)

PIAST — g. 15, 17 i 19 
„Człowiek bez ju­
tra" (włoski)

PUSZCZYKOWO — g. 
19 „Z cesarsko - kró­
lewskich czasów opo 
wiadań kilka" (cze­
ski) —

Wystawy
PREZYDIUM MRN — 

g. 10—19 „Wielki Pro 
letariat"

MUZEUM NARODO­
WE — g. 10—15 „Ce
ramika i srebra ro­
syjskie"

ZW. ART PLAST., 
ul. 27 Grudnia nr 4 
g. 10—18 „Wystawa 
drzeworytów Zbig­
niewa Kaji"

FOTOPLAST1KON — 
g. 10—22 ..Paryski 
Ogród Zoologiczny i 
Botaniczny"

' Rad'0
Program II — 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6, 7, 8, 12.04, 17.21,
23.50.

Muzyka:
6.05, 7.10 — od me­
lodii do melodii. 8.15

— chwila muzyki,
8.20 — rozrywkowa, 
8.55 — nowe nagra­
nia, 9.25 — wieś tań­
czy i śpiewa, 10.10 — 
poezja i muzyka, 
11.52 — chwila muzy 
ki, 12.15 — poranek 
symfoniczny, 13.30 — 
koncert rozrywkowy,
14.20 (P) — ludowa,
16.15 (P) — z piosen­
ką i muzyka po Wiel 
kopolsce, 16.30 (P) — 
Poznańskie Imprezy 
Muzyczne, 17.50 —
rozrywkowa. 18.50 — 
na fali humoru i sa­
tyry. 19 — koncert 
chopinowski, 21.25 — 
chwila muzyki, 21.30
— melodio taneczne,
22.40 — wieczorna
serenada. 23.10 —
koncert ork. i soli­
stów.

Andycje Inne:
7.50 (P) — Jak spę­
dzić niedzielę, 9.40 — 
dla dzieci. 9.55 — 
skrzynka ogólna,
10.40 — sylwetki u- 
czonych. 10.50 — ro­
botnicze zespoły 
świetlicowe przed 
mikrofonem. 11.10 — 
5:0 dla młodości.
11.40 — skrzynka
Wszechnicy Radio­
wej, 12.04 — prze­
gląd czasopism, 13 15
— dla młodzieży, 
14.30 — dla wsi, 14.40 
(P) — radiowy prze­
gląd wydarzeń.- 15 
(P) y- radiowe piguł­
ki. 15.15 — dla dzie-

ci, 16 — co przyno-sza 
nowe „Problemy",
17.15 — z życia 
ZSRR, 19.30 — „Ka­
roca" — komedia,
21.15 — felieton.

Sport:
22 —(P) — ogólnopol 
skie wiadomości spor 
towe, 22 30 (P) — lo­
kalne wiadomości 
sportowe

Poniedziałek 16 bm.
Teatry

POLSKI — g. 16 „Ste­
fan Czarniecki*' — 
(przedst. zamknięte)

NOWY _ g. 19 „Chło­
piec z naszego mia­
sta"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Ha­
lik gospodarski'*

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Zając Chwa 
Upięta"

TEATR SATYRYKÓW 
— g 20.15 „Siódme 
poty"

Kina

APOLLO — g. 16, 18 i 
20 „Tajemnica linii 
okrętowej"

BAŁTYK — g. 14, 16, 
18 i 20 „Arena Śmia­
łych"

MUZA — g. lg. 17.30 1 
20 „Rewizor"

RIALTO — g. 16, 18 1 
20 „Cywil na stadio­
nie"

WARTA - g. 14, 18 
„Anna Karenina" I 
i II Część.


